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Bidault na rozkaz Marshalla golów jesl podpi
sać· niewolniczy „układ dwustronny•' - i obn~żyć 

taryfy celne na rzecz Niemiec- i Japonii · 

la ta 01Perada - „nte posiadająca precedensu 
w historii dyplomatycznej" - zakończy się 
do przyszłej soboty, tj. do prekluzyjnego ter-
minu, wyznac!l:onego przez Kongres USA. . 

Jak wiadomo, Departarµent Stanu zagroził, 
że w razie niepodpisania umowy w tym tenni
n '. e dany kraj będzie pozbawiony dostaw. ame
ry~ańskich. Rokowania na ten temat rozpo

PARYZ (PAP). - Według informacji ? kół I LOl\TDYN PAP.. - Według doniesień agen
dobrze poinformowanych, Francja i Stany Z Je- 1 cji Reutera z Waszyngtonu, w pon· edzialek ma 
dn0<:2one doszły do porozumienia w sprawie I się rozpocząć podpisywanie „umów dwustron
dwustronnego układu, dotyczącego tzw. „po- li nych" między krajami marshallows!dmi a USA 
mocy amerykańskiej". Dopiero !!:łożenie podpisu na tych umowach 

Projekt układu został w sobotę wieczorem ma zapewnić poszcz~ólnym krajom marshal-
7.łożony w komisji spraw zagranicznych Zgro- lowskim ,.pomoc" amerykańską do 1952 r. 
madzenia Narodowego, która ma rozpatrzyć go Nie jest jeszcze pewne kiedy każdy z krajów 
we 'wtorek. 

marshallowskich podpisze umowę. Termin pod częły s1ę przed miesiącem w atmosferze rozgo 
pisan'a umów przez Włochy i Norwegię usta- ryczenia. Kraje marshallowsk'ie urnały, że 
Jony już został definitywnie na poniedziałek. pierwotny proiekt amerykański narzuca 1m po 
Inne kraje, a wśród nich Wielka Brytania, dyktatorsku waruDki USA. Koresponde?t Reu
ograniczą się p. tawdopodobnie do parafowa-, tera twierdząc, że kraje marshallows~1e otrzy 
nia odnośnych tekstów do c1Zasu ratyfikaeji mały „zadośćuczynienie" przyz11aje, ze 1 n~
umów przez ich parlamenty. Korespondent Reu we teksty l!lilÓW „n'ie są zupełnie zadawalają 
tera uważa, że nie jest je·szcze pewne, czy ca- ce w każdym szczególe". 

~~~·s;~~i;:~~r:!f~:~:!:~~i~\!trr:ea1~:~1~ c1·~z· k·1e straty ,. aszysto'w greck·c 
o sytuaci1 m1ędzynarodowe1 ze szczegolnym . 
uwzględnieniem francu-sko-amerykańskich ro- . 

kowań w sprawie „pomocy marshallowskiej". I Of S h I" G " I k b' • • k k M • 
Ogłoszenie tekstu układu nastąpi w ponied7.la-1 ensywa .DP u 1sa na ramos-~mo i as raz '!3 SIQ o ·onłrata i oddziałów ar :< o a 
lek jednocześnie w Waszyngtonie, Paryiu i I 
stoli<;ac~ ~nnych pańs;w zainteresov;,any<;h. . RZ.YM, P~P. - Rozgłośnia Wol~ej_ Grecji I ~a. wszystkich ?~ci~kach frontu wojs~ I żadnych wiadomości o walkach. Wr~cz prze-

Po!of1c1a_lny dzienn.k „Le_ Monde. twierdzi, donosi o zaciekłych walkach w reJorue Gra- atensk1e ponoszą c1ęzk1e straty. Dlatego tez c:wnie - postępuje dowód2l . .wo arrrui demo-
że Stany Zjednocz-One zgodziły się jakoby na S l'k k d . · . . . , · i 
szereg ustępstw w kwestii walutowei:. M:mo mos- mo · as. orespon enci zagraruczni rue mogą wysyłac kratyczneJ, ktore spe~jalnemu ~słann1kow 
to układ budzi w da!-szym ciągu poważne za- „New York Q:erald Tribune" udzieliło wszyst-
st zeżen i a, przy czym dzienniki pary-sk ie nie c I kich ułatwień, aby mógł informować swoich 

nych są je:dyn:e pozmne. Grecji, jak równ'eź o rozwoj11 walk na ob-taią obaw, że ustępstwa Stanów Zjetlnoczo- a y pro po n Q 1• e rozm• o" y czytelników o tym co się dzir je w Wolne j 

D?.i.enn'k „Ce Soir" podkreśla. że wbrew szarze Gramos-Smoli 1as. 
temu. co mówi mimster Bidault, klau·mla naj-

w· . ":teg upF 'Wili?Jawania ro<;Jała w .ukła- w spraw. han fu m"•dzy strefam"t oku 11a~ Uiem·ec 
d:i;óe zachowana. Oznacza to, że francuskie ta• '" ia '* ftJ . Zjednoczenie 

putii robotn·ęzych w Czechu 
ryfv celne będq obniżone na korzyść Niemiec BERLIN (PAP). - Amerykański urząd in· 
:rochodmch i hponii, tj . b. państw nieorzyia· formacyjny podał do wiadomości treść listu, 
ciel:;.'iich. „Ce Son" Etwierdza, że w myśl ukła prz~łanego w dniu 26 bm., łączn ie z kop ą no 
du Stany Zjednoczone będą mogły zmusić wego, trzeciego już dekretu waiutowego, 
Francję do zdewaluowania franka i zwraca przez . Clay' a na ręce szefa admimstracj: ra· 
sit~ do Zgromadzenia Narodoweqo z apelem. dziecki~j- w Niemczech, marsz. Sokołowsk i eg-0 .• 
by nie ratyf;kowało dwustronnego układu o W l!sc1e swym gen. Clay powołuje się na 
„porno.cy marshallowskiej". I wyrażoną w dniu 18 bm. (a więc już po ogło-

szen:u odrębnej zachodnio-niemieckiej refor· 
my walutowej) chęć kontynuowania stosun· 
ków handlowych między strefą amerykańską 
a strefą radziecką w Niemczech i o~w:adcza, 
że gotów jest osobiście przedyskutować z mar 
sza/kiem Sokołowskim środki, które okażą się 
niezbędne dla urzeczywistnienia tego celu. 

cji 
PRAGA (PAP). - Na zjeździe 2 ,tys. de le

gatów socjal-demokratów czechosłowackich za 
padła w niedzielę jednomyślna uchwała w 
sprawie zjednoczenia partii socjal-demokra
tycznej z partią komunistyczną. 

A l • · • C •k Jedyna gwaranc!a P'l'«o·n ng 1a zagarnia yrenaJ ę obs~~nSeK~~k~~~o:~~o~t~~~ik~:l~~jr: 
Wielki mufti - Senussl - .marionetką Bevina ~~~:s~:ja-~~~t;raeń~~~.miQStrów spraw zagra-

ra pragnie wpłynąć na decyzje mocarstw sta I „Izwiestia" nazywaj.il oświadczenie ,_ opubli· - RzyM, PAP. - Prasa włoska donosi z Ka-1 czas gdy pozostałe 3 mocarstwa oświadczyły, 
iru, że „w'.elki mufti'' Sayed es Se.nuss~ ~ro- iż zap~trują„się prZ?'c_hylnie na pozosta~ierue 
klamował się naczelnym władcą CyrenaJkl. adm:ms.racJ1 włosk1ei w b. kolon'.ach połnoc-

Komentując r.ę w:adomość, organ partii 
chrześcijańsko-demokratycznej „Popolo" pi- ' 
sze: mufti. es Senussi nie posiada żadnego pra
wa, by ogłaszać niepodległość Cyrenajki Na
wet jeżeli to uczynił, to jasne jest, że władza 
jego zależeć będz;e od b.:-ytyjsk:ego guberna
toi:a wojskowego. Krok ten stoi również w 
sprzeczności z trakta.em pokojowym, który 
przew'.duje, że jedynie Związek Radziecki, Sta 
nv Z.jedno-:izone, Anglia i Francja mogą wspól 
nie decydować " losie kclonif włoskich i to 
do dnia IS wrześn'a br. po tej dacie wszelkie 
decyzje w tej sprawie będą należały do ON?:" 

Dziennik podkreśla w konkluzji, że do 
chw:li obecnej rząd brytyjski nie wypow'.e
dz:ał się w spraw'e kolonii włoskich, pod-- Pomysły Bernadot~e·a 

TEL-AVIV (PAP). - Dziennik egip.gki „Al
Mysay" donos; z wyspy Ro-cios, gdzie znajdu
je s: ę kwatera mediatora ONZ Bernadotte'a, 
ŻE' ten ostatni prowadzi z rzeC?...oznawcami arab 
s'<im1 pertraktacie w sprawie ewentualnego u
sta:mw;enia w Palestynie ustroju federalnego . 
Pań.two Izrael znalazłoby się - w myśl tych 
projektów .- w ramach „arabskiej Palestyny"; 
prz,y czym granice jego musiałyby ulec zmia
nie na korzyść Arabów. 

Ar.~ ł cy oszczędza· ą 
BERLIN (PAP). - Komendant brytyjski w 

Berlinie, gen. Herbert zarządził w1Jrowad1.enie 

no-afrykańskich. 

Organ włoskiej pall.ii komunistycznej „U
nita" podkreśla, że n:ewątpliwie ma się do 
czynienia z manewrem Wielkiej Bryanii, któ-

n,~za 
w 

Hi~11anii 

., . . t ' • kowane po Konferenq1 Warszawskiej „doku- · 
w1aJ~ Je prz~d fak ,ei:n dokonanym .• Anglia mentem walki 0 pokój i bezpieczeństwo naro• 
pragn1.e - p isze „Umta" - zawrzec z Se- dów Europy". Był to - pisze dziennik tadz .. ec 
nussim traktat podobny do tych, jakie za- ki - nie tylko głos opinii publicźnej krajów, 
warta z Transjordanią i innymi państwami orzedstawiciele których zebrali się w War'5za· 
arabskimi, znajdującymi się pod jej całkowi-, ~ie. lecz i glo!I całej opinii demokraty cznej 
tymi wpływami. Europy oraz wszystkich tych, którzy walczą o 

demokrację, o pokój i o bezpieczeństwo naro· 
dów. Oświadczenie warszawskie wskazu je 
wszystkim narodom drogę, na ktorei moż!la 
zapobiec ponowne; agresji ni.emieck1e; w Eu
ropie. w:erność zasadom, proklamowanym w 
Jakle i Poczdamie .-- oto podstawowv motvw 
polityczny tego historycznego dokum entu . 

Dziennik podkreśla zasadniczą różnicę m · ę
dzy Konferencją vVarszawską a zwołaną w 
swoim czasie do . Londynu poufną naradą USA, 
W ielkiej Brytanii, Francji i państw Beneluxu. 
W Londynie obradowała separatystyczna kon· 
ferencja, zwołana z pogwałceni em zasa d 
współpracy m:ędzynar-0dowei w interes :e kó ł 
monopolistycznych USA i W ielk· e.J Bryta..11n. 
W Warszawie-rozległ s;ę potę±ny crłos 8-miu • 
państw europejskich w obronie wsoółpracy 
międzynarodowej w interesie wie11:;ch i ma
łych krajów. w interes'e pok-0 ju i b ezpieczeń
stwa międzynarodowego. 

od wtorku oszczędności w brytyjskich siłach Pod rządami krwawego kata - gen. Franco - w Hiszpanii panuje niesłychana nędza 
zbroin"ch i wśród przebywających w Niem- i ucisk. 400 tys. osób „podejrzanych" przebywa w obozach koncentracyjnych i więzieniach. 
czech brytyjskich osób cvwilnych. Kluby bry- W samym Madrycie tysiące rodzin robotniczych mie6'Zka w norach wygrzebanych w skali-
tyjskie w Berlinie będą wydawały tylko· . 

Decyz/e konferenc ii londyńskie i rz ie majq 
ani mocy prawnej, ani te ż Jakiegoko lwiekbadż 
aubrytetu moralnego: Oto wyrok wszys• kich 
narodóWI zainteresowanych w utrzymaniu po
koju i bezpieczeństwa Europy, których zdanie 
znalazlo pełny i dobitny wyraz w ośw:a dcze· 
niu Konferencji Warszawskiej. Pięć punktów, 
sformulowanvch w oświadczeniu war•"'?'IW~k:m 
- stwierdzają „Izwie-stia" - por11 -ra kwe3 ' 'e, 
wymagające niezwłoczn„oo , ,...„-trz; ·q ięc:a. 
Jest to proqram WS'lV~fkich narnd"i v eur pej
skich w spraw1P Ni"'mir>c, OPCLrty na z ;.o.dac h 
Jałty i Poczdri m11. U -zenvw1stn!e:n.ie: tE-cr'.:I :-o
gramu stanowi 1edvną mo±l.:·wa. g'\Tarancię r 3 · 

strzygnięcia problemu n!emieck;&rn w intPc;
sie W'S'?.ystkich narodów, które n; 0 r h<'a •' dro· 
dzenia aqresvwneqo militaryzmu n' E>mieckie· 
go, popieranego Drze.z monopole amerykańskie 
i a.naie~ 

skromne posiłki „utii:ty meals". Vv kin.'l-rh stvm grunc1e 
brytyjskich n ie będą urzą~hane ooranki. An- . Powyżej zamiesznam.y zdjei:ci~ zamie·szcz~ne 
glicy wzywani są równ;ez do rhodzenia pie· ! tzują<:e straszhwą nędzę 'robotnikow madryckich 
d~<>t4. 1'Y Zll06Wl:edzić benzyny, 

w „The Illustrated Lonclon News" - obra
„mieszkacia-nory". 
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Filadelf i d k 
· • 11 t t Centrala .it .rawską w Wiedniu p r Z a Z a I a . f e e na,~;~;:~;::'°~;:;;!;_;.;~~!;::; 

t k n a rf:l De ' a rez t „Oes rreich.~<.be Zeitung", w siedzibie Au-Jak wysu 
Z yc:ęstwo 

' Y ~ striaclde!j Partii Ludowej w W'.edniu utworzo-

b d • • h •• b] "k • na zo·! la centrala ruchu antyczechosłowac-
Dlł ar z e1 rea CYiRYC e li repu I an kiego zorganizowana przez Niemców sudec-

(1'.orespondenc;o ulasna _.Głosu'• J kich, na której czele stoi były poseł do par-
:;..,.... lamentu czeskiego - Hans Wagner. •~· Osra.tnie depesze z Filadelfii doniosły o skać zgodę gen. Eisenhowera na wystawienie „Niezależnie od tego, klo zwycięży w osta-
~omytinym wyborze Dewey·a, jako kan- jego kandydatury zamiast Trumana i wówczas te<:znym gloi;;owaniu - mówią w kuluarach Centrala ta nawiązała kan.akt z przywód
dydala partii repuólikańskiej n1;1 prezyde.11- „zwycię5two ucieknie partii republikańskiej konwencji - w platformie wyborczej już zwy- cami Niemców sudeckkh w Bawarii - Ja
ta Stanów Zjednoczonych. Zamieszczona !Sprzed nosa". Gdyby zaś wy-6tawiono ki:indy- ciężyli Vandenberg i Taft". Nazwisko ofic.ial- kschem i Reichenbergerem oraz z przebywa· 
poniżej korespd'lldencja napisana w pierw- daturę Vandenberga, który powszechnie uwa- nego kandydata będzie w ten -spo6ób tylko· jącymi na emigracji reakcjonistami czeskimi 
szych dniach konwencjif w Filadelfii, poda- żany jest za głównego winowajcę, mocno ju'il parawanem, który ~ w zależności od potrzeb i słowack:mi. Zadaniem nowoutworzonej 
je tło ob-rad, na których zapadła ta decyzja. 6kompromitowanej polityki marshallowskiej, wy~orczych -:- będ7.1e ~askował pr~ed szer?: centrali jest zjednoczyć w Austrii wszyi;łkie 

FILADELFIA, w czerwcu. 
~lAdel.fia żyje pad znakiem słonia - go

~ ~tii repubiikańskiej. Od dwóch dni obra
dttje tu konwencja tej partii, która ma wybraó 
ttpub/ikańsJ<iego kandydata na prezydenta. 

Na konwencję do Filadelfii . zjechało się 
,t..Q9o& delegatów i aż 13.000 „pomocników'·. 
~ło LOOó woźnych, rekrutujących się 
pneważnie z szeregów zawodowych bokserów 
i 1:a'fJaŚników „pilnuje po·rządku" - przed wej 
ściem do gmachu i na sali obrad. Rolę lnfor
m.at<>rów 6}J~łnia 35()..ciu specjalnie dobranych 
•tudelrl'tÓ'W, który<:h wzrost przekracza 1,80 m. 

Plerw«zy dzień obrad przeszedł pod zna
' ~łlrll niesłychanego chaosu. Gazety pisały, że 
.,l:onw~noe:ja czyni wrażenie czegoś pośrednie
fi&, między cyrkietn a domem obłąkanych„. 

mogłoby to przy J.>Orzyć wiele głosów trzeciej kimi rze5'Zam1 wyborcow tę lub rnną częsc , . __ , 
partii Wallace'a. Wobec teqo jedynie zaa.wo- antynarodowego programu politycznego partii ?"oby wysiedl~ne z Czechosłowac.n i ~łączyc 
leni są na razie zwolennicy Dewey'a, którzy republikańskiej, podyktowanego przez Wall- Je do akcji, skierowanej przeciwko panstwom 
uważają, że w tej sytuacji niepewności basso- Street. C. Willis ludowo-demokratycznym. 
wie partyjni i szczególnie potężni mocodawcy 
z ba.l'lku Morgana będ~ mU'5ieli się zdecydo
wać na poparcie kandydatury Dewey'a, jako 
„najmniej nieber,piecznej". 

Bez róLnicy jednak, który z kandydatów 
republikańskich zostanie wybrany, wiadoma 
jest już platforma wybo.rcza partii republikań
skie;. Jes.t ona bezspnecznie zwycięstwem 
tendencji najbardziej reakcyjnych w polityce 
zagranicznej i w polityce wewnętrznej. Ina
czej, jest to naj.bardziej reakcyjna platforma, 
o jakiej bankierzy z Wall-Street mogli ma
rzyć . 

• ••••••••••••••••••••••••••••• Za całym tym zgiełkiem cyrk<rwym kryją 
łlłę ~śctwe obrady konwencji, tj. obrady nie- protest 
'tridkiej grupy bof;sów' partyjnych, odbywają- robotn1'"k6w ber11-nskich W artykule pt. „Karta Europejskiego Po-
t:& «ię n kulisami oficjalnej konferencji. W koju" Głos Ludu stwierdza: 
<::h'W'ili, g<l.,- piszę tę kore5pondencję, targi jesz BERLIN (PAP). _ Rady Zakładowe fabryk 
ti!'%e trwają 1 wynik ich trudno jest jeszcze dzielnicy Weis5 en-See w sektorz.e radzieckim „Uczestników Konferencji Warszawskiej 
~eć. -zlorżyły do Zarządu Głównego Wolnych Związ łączy nie tylko wspólna wola pokoju, któ-

W'i-adomo jest, fe kandyda.turę Tafta popie- ków Zawodowych wniosek o z.wołanie zebra- rej państwa te niejednokrotnie dały wy-
1"<\Ją bankierzy i przemy5łowcy stanów, które nia wszy-6tkich rad :zakładowych Berlina w ce- raz. Deklaracja wykazała, że mają one 
«ll tradycyjnie bardziej izolacj<mh!ityczne, ani· lu proklamowa.r.ia strai·ku generalnego na · „ b ki · · również wspólny program zabezpieczenia zen an. erzy ;iowoiorsc.v i w~sz'l'.'Il9lonscy. znak protestu przeciwko odr!}bnej reformie 

Dalej „Głos Ludu'' zwraca uwagę ns ust~ 
py Deklaracji Warszawskiej . dotyczące 
szych granic na Odrze 1 Nysie. 

Podczas• gdy 

na-

T>ewey cieszy się poparciem w1el~1ego kon- walutowej w sektorach zachodnich Berlina. mokratycznego, świadomego swych celów 
ce;mi ~owego Gugg~~ima, ktory kontro: Robotnicy mają zamanifestować swe żąda-· i zdążającego jedynie słuszną drogą za- i 
lu.ie.~~o ~merykan~1e. Val'!denberg 1 n!e wprowadzenia jednolitej waluty w całym pewniająca bezpieczeństwo nar<>dom Eulfo-

„konferencja londyńska pomiJa zagad· 
nienie kampanii rewizjonistycznej, popu
rając w ten sposób agresywne tendencje w 
reakcyjnych kołach niemieckich", 

podczas gdy 

Slłf&Sen dzielą się po-parciem potę~nego _konu mieście 1 domagać ~ię wycofania woj~k oku- py - została szczególnie mocno zamanife-
~ linansow€9o Morgana. W ciągu pierw- · h h d · h B r stowana w 'Warszawie". 

„Kampania niemieckich elementów re
wizjonistycznych wYmierzona jest w szcze ~t~~ia~~~fimająsięo~~treylp•a•c•y•J•n•y•c--m-o_c_a_r_s_~ __ za_c_o_n_1_c __ z __ e_r_m_a_. _____________________ _ 

~owania. W pierwszym głosowaniu nie. o-

~ ;~ęp~a~~I~j~ci~en::c~l~~: ~=~~;~~ó;3 w a I n y z 1· a z d d e I e a a-1 o' w 
gó.Inśd przeciwko polsko-niemi~klej gra

nicy na Odrze i Nysie zachodniej, ldóra jest 
granicą niezachwianą - rranicą pokoju". 
Deklaracja minL!.rów spraw zagranicznych 

::=~~ ~~i;;nt~~~llr~~~ji:a;:~~~ li 
&ttith pnekonać, 'Że Dewey ma już zapewnj.o• 
IM swycięstwo. Obecnie Dewey ma zapewniO" 
116 -przes'zł<> 400 głosów. Do zwycięstwa po• 
mcllnycll jest jednak 548. Pozostali kandydaci 
'W pierwszym gł060waniu otrzymali znacznie 

8 państw stwierde:a: 

mniej głOEów, niż Dewey. 
Nale.ty zazńaczyć, że mimo całego „świą

łeoneqo nagtrnju" i oficjalnych zapewnień, żs 
.,każda kandydatura partii republikańskiej ma 
upewnione zwycięstwo w wyborach listopa, 
-dO'Wych„. w poważnych kołach partyjnych nie 

dertt-m. «ię wcale nastroju triumfu i pewno
ści. Obawiają &ię, że w razie WY6tąpienia re• 
lllikqjn~o i izolacjonistyczne_go kandydata w 

. rodzaju Ta.fta lub jego zwolenników, partia 
demokratyczna w oi!tatniej chwili może uzy--w ZSRR 

Tow. Przyjazni Polsko-Radzieckiei 
Wczoraj odbył się w _Lodzi Walny Zjazd I stępujące nowe władze: Eugen~usz Stawiński, 

Delegatów Łódzkiego Oddziału Towarzystwa E. Andrzejak, M. Dobromęski, W. Tomasze
Przyjaźni Po!sko-Rade:ieckiej. Żjazd otworzył I wicz, S. Pellak, H. Szletyiiski, J. Siwek, K. Do 
dr Nowacki, i)rzewodniczył obradom tow. An-

1 pierałło, A. Caff, E. Falk1>wski, K. Kubicka, 
drzejak. Przemówienia powitalne wygłosili K. Klimaszewski, M. Fijałko'WSka, S •. Powo
- z ramienia m.ia5fa tow. Duniak_ OKZZ łt1cki, H. Miądłichowska. Do Komisji Rewi-
- tow. Widawski, Komisja Porozumiewaw- . zyjnej weszli: ob. ob. Ajnenkiel, Bieńkowski, 
cza Stronnictw De;nokratycznych - ob. I Banki-ewicz. Wybrano 63 delegatów na Zjazd 
Świtalski, organizacje młodzieżowe - Halina Ogólnokrajowy. 
żarska. , . I Na zakończenie Zjazdu przyjęto rezolucję, 

Ob. ob. Bzowski i Klimaszewski, Rozwęs 1 w której ·czytamy między innymi: 
i Haltrechtowa o_rzymali dyplomy uznania. l „P'.erwszy Zjazd Oddziału Grodzkiego 

Z ramien:a Zarządu Głównego Towarzy-

1 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
stwa przemawiał wiceminister Przemysłu i w Łodzi wyraża gorące pragnienie najmoc-
Handlu ob_ Grosfeld, któ1:y omówił zadania, I niejszego zacieśnienia węzłów łączących 
jakie stoją przed Towarzystwem. l nas ze wszystkimi krajami słowiańskimi, a 

„Zastosowanie środków wymierzonych 
przeciwko wszelkiej działalności rewizjo· 
nistycznej stanowi jeden z najważniejszych 
warunków wzmocnienia pokoju i bezpie· 
czeństwa ~arod-ów Europy I domaga się 
pełnego przeprowadzenia decyzji między
sojuszniczych o demokratyzacji jednolitych 
Niemiec, o obaleniu gospoda.rczej i poli
tycznej podstawy niemieckiego militaryzmu 
i faszyzmu-jak to uczynił w swojej stre
fie współinkjator Konferencji Warszaw• 
skiej a zarazem sygnatariusz Poczdamu -
ZSRR" • 

„Robotnik" w artykule „karta pokoju świa
towego" tak ocenia Konferencję Warszawską 
Deklarację 8 państw' 

MOSKWA, PAP. - Żniwa zaczynają obej- Następnie mówca naszkkował ogólny o- 1 w szczególności z krajami Związku Ra-

Konferencja Warszawska by!a jasną od 
powiedzią na postępowanie mocarstw za
chodnich. Raz jeszcze rzucono hasło po
wrotu na drogę Jałty i Poczdamu, drogę 
współpracy Wielkiej Czwórki, drogę, na 
której wygrano wojnę i na które~ można 
'vygrać pokój. Raz jeszcze wskazano lu
dom Europy, jak mogą zaJ:>ezp:eczyć swe 
jutro. A narodowi niemieckiemu wskaza
no drogi odrodzenia do nowego życia na 

·nowych podstawach. 

mować stopniowo całą Ukrainę w południo- braz polityki międzynarodowej, podkreślając · dzieckiegci. 
wych obwodach Ukrainy: chersońskim, niko· 1· rolę Związku Radzieckiego jako ostoi pokoju. Zjazd przyjmuje z radością i zadowole-
ajewskim -i odeskim - prace są w całej peł W końcu swojego przemówienia min. Grosfeld niem uchwały 1 postanowienia konferencji 

11l Przystąpiły również do żniw obwody - przedstawił, pomoc gospodarczą Związku Ra- warszawskiej 8-iu państw i stwierdza, że 
Wóro!zyłowgradzki stalinowski, połtawski i dzieckiego, mówił o pożyczce zbożowej, dzię- powyższe postanowienia uchwały zmierzają 
tlniepropietrowski. ki której mog1iśmy bez trudności dotrwać do do wyjaśnienia obecnej sytuacji politycz-

Żniwa za.powiadają się bardzo dobrze. żniw, i styczniową umowę inwestycyjną, w nej i idą w kierunku utrwalenia pokoju. 
W kołchozie im.' Stalina w obwodzie chersoń- ramach której otrzymamy nie tylko gotowe Zjazd wyraża 1'Ddziękowanie in'.cjatorom 
sklm otrzyma.no ponad 24 ~etnary pszenicy z wyroby, ale maszyny i wYPOSaźenie całych konferencji warszawskiej - Rządowi RP Deklaracja Warszawska jest Kartą po.' 
hekłara. Przystąpił równiez do prac żniw- fabryk, za które to urządzenia zaczniemy pła- i Rządowi ZSRR". koju światowego. Wszystkie s1ły lunows, 

demokratyczne i postępowe Europy i świa
ta będą się odtąd pow!ilływać na nią w' 
swej walce o bezpieczne jutro. 

riych obwód rost-0wskL Spośród cenu-alnych cić za lat 5, gdy zaczną one dawać zyski. I Wysłano równ'.eż' depesze do Prezesa Za-1 
ebwt'>dów pierwszy przystąpił do żniw obwód Po sprawozdaniach udzielono ustępujące- rządu Głównego Towarzystwa, ob. Ministra 
woroneŻSki. mu Zarządowi absolutorium. Wybrano na- Henryka .Swiątkowskiego (k.z.). 

- Chodzi o ustalenie pewnych niejasnych 
~ Jrulie szczegółów dotyczący-eh waszej dzia
łalności w ciągu ostatnich dziesięciu lat_ 

Am.osow czuł, iż Obersturmbahnfi.ihrer 
~szywa go badawczym spojrzeniem, czyż~ 
by 8.ię czegoś domyśla~? Jedno było jasne -
r.ależało zachować całkowity spokój, gdyż od 
tego zal~żała niebezpieczna gra, na którą zde
cydował się major Frołow. Wytrzymał świdru
jące spojr.zienie Heidla i zapytał: 

- O jakie właściwie szczegóły choożi, panie 
Obfm;tuimbahnfiihrerze? Po śmierci mojej 
źony i córld. zaniechałem prawie wszelkiej 
działalności, aż do chwili, gdy ,po raz pierw
u.y zjawił się u mnie wysłarui.ik waszego wy
wiadu. Później zaś spdniałem ściśle wydane 
mi poleeenia, korzysta~ąc z radioapll.i'atu do„ 
qczoaeao miL przez waszego WYSłan.nfta .•• 

30 Obersh.rmbahnfilhrerze, . na terenie całego I strony prcwadzil: wyrafinowaną grę, intuicyj
Związl.."U Radzieckiego. Niestety, straciłem nie zgadując, że siedzący przed nim człowiek 
kontakt z krewnymi mojej żony i nawet nie nie jest w istocie starym :ó.gentem niemiec
wiem, -czy ktoś z nich żyje. Ale posiadam dość kiego wywiadu, kapitanem Hansem Speie-
rozległe znajomości. rem? 

Oczy Obersturmbahnftihrera błysnęły zado- Ale Amosow nie miał czasu długo się za. 
woleniem. Nacr.ylił się bliżej Amosowa i stanawiać nad słowami Obersturmbahnfiihre
rzekł poważnym, lecz cichym głosem: ra, gdyż przeszy\vał go upo~czywy i badawciiy 

- Doskonale. Mc-żec.ie być bardw pomocni wzrok Heidla. Spojrzal w oczy radcy i odpo
n.am w chwili -obecnej. Chodzi o wykonanie wiedział z odcieniem smutku w głosJe: 
nowego zadania, godnego tak wytrawnego i - Pańska propozycja, panie Obersturm-

-Nie 0 to mi chodzi - przerwał mu ostro de.świadczonego agenta, jakim jesteście, bahnftihrerze, zasmuCC\ mnie i cieszy jedno-
Obersturmbahn'!iihrer - wasze życie, Spele- Speierze. Ale nim przystąpicie do działania, cr.eśnie. Już od dwudziestu przeszło lat nie 
rze, jest mi znane do najdrobniejszych sz-cze- musicie n:ezwłocznie pojechać do Berlina, mam żadnych Wiadomości o moich krewnych. 
!;;ólów. Chodzi o waszych rosyjskich krew- aby tam porozumieć się z wyższymi władza- Rodzi~ moi dawno umarli, ale dotychczas nie 
nych i znajomych. Chyba utrzymywaliście mi. naszego wywfadu. Przekonacie s-ię, że puł- wiem. co się dzieje z moim vvujaszkiem, który 
stosunki towarzyskie po śmierci iony i córki? kownik Nickolei ma dobrych następców. Jed- l:;ył dyrektorem l'zkoły oficerskiej w Brun
Nie byliście odkdkiem i przyjaźniliście się nocześnie chcę dać wam możność po trzydzie- świku ... 
chyba z ludźmi? stu latach odwiedzić ojczyznę i spotkać się z - Generał von Taube zmarł w 1923 roku -

A.lnosow odetchnął z ulgą. A więc, o to cho- waszymi prawdziwymi kre\vr.ymi. Czy zyje oroczyście i poważnie oznajmił Hetdel - to 
dziło Heidlowi. Wyczuwał, że plany Heidla ktoś z nich? był niezwykle poczciwy człowiek i wielki pa
dotyczą jakiegoś noweg-0, odpewiedziaJnego Zaskoczony niE:oczekiwaną propozycją Hei- triota. Miałem ze.szczyt znać go osobiście. Ale 
.zadania odnąśnie działalności wywiadu nie- dla, Amoscw nie wiedział od razu co odpowie- żyje jego syn, wasz kuzyn, który obecnie peł
mieckiego na tererJe RosjL Podobn~ zad.anie dzieć. Zresztą, znając dobrze metody nierniec- r.:i odpowiedzialne fun~{!je przy osobie Reicru
odpowiadai:o całkowicie własnym planom ma- kiego wywiadu, nie był pewien czy w słowach ministra Himmlera. Jest jego adiutantem -
jora Froł-0wa. Popatrzył na otyłą twarz Reid- i pytan.illl Heidla nie kryje s:ię pułapka. Ja- i Heidel znacząco podniósł prawą rękę do gó
la i odpowiedział z pewnym wahanif'm w lk..i~ś dziwne jskierki, kt6re m.igotały w oczach ry, jakby podkreślti.jąc tym gestem duże ~ta-
~łosie: i!'Uibego Obersturmbah:lfiihrera poważnie nie- r.owisko. nowei!o krewne.eo Amosowa. 

..__Mam SP0r0--preyjaci4U .znaj~ych„_panie. ~o.iły. Anwsowa. Czyż~ treidel ze twej CD. c. n.) 
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Kronika Kalisza 1DI czego owoce i warzywa .są t rog~e 

KOMU WINSZUJEM~ 
Ptlniedziałek, 28 czerwca 1948 r. 
Dziś: Ireneusza, Leona 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-6.2 

w owocarniach i sklepikach Kalisza 
Pytanie to zadawaliśmy przed paro

ma tygodniami, gdy pojawiły się na 
rynku pierwsze Wi(lsenne owocę i wa
rzywa. Nie straciło ono i dziś na swej 
aktualności. 

Kiedy w czasie pobytu zagranicz
nych i polskich dziennikarzy w Kaliszu 
tłumaczyliśmy gościom. iż okolioe Ka-

lisza to olbrzymie plantacje truskawek, szwedzki dzienniha.rz. Dlaczego np. 1 
malin i dużych sadów owocowych,. przy kg truskawek kosztuje w owocarni 160 
słuchujący się naszej rozmowie dzien- zł., podczas gdy na rynku o godz. 6 ra
nikarz szwMzki wyraził z tego powo- no płaci się za ie same truskawki 70 
du duże zdziwienie, gdyż - jak oświad-1 zł.? Czy marża zarobkowa właścicieli 
czyt - w Warszawie owoce są znacznie owocarni nie jest w tym wypadku „tro
tańsze, niż w ogrodniczym Kaliszu. szeczkę" wygórowana, a niezbyt niepro-

Dlaczego tak jest - pyta nie tylko po:rcjonalna do zarobku producen· 
ta? Czy sprawą tą nie powinna się za-

u cze n •1 bada1·ą w1·ek Ka1·1sza jątv~!=~·aż-:~~~1~~
0

~=\kre:o·: 
I . ~;cfu~~~· ~~n~c~;ioi~u~Ir~w~~!1 cfi~ 
I Według oświadczenia prezydenta Bo-1 przez Kancelarii; Cyvvilną Prezydenta J swoich dzieci. 
nusiaka sprawa ustalenia wieku miasta R. P. do Akademii Krnkowskiej celem ---------------
Kalisza i .projektowanych w związku z naukowego potwierdzenia danych, do-
tym uroczystości. zestala wysłana tyczących wieku naszego miasta. Mo derca Szmai· 

~:~~iae 2;~f~:Owie Ratunkowe i Straż! Pa n" stwowy T t p . 
Informacja telefoniczna (Biuro nu- ea r z oznan1a skazany 

merów), podawanie dokładnego czasu t h K 1• na dożywotnie więzienie 
12-1i. na wys ępac w a 1szu 

Inf rmac1·a oczto a 14 07 Sąd Okręgowy w Kaliszu rozpatrywał 
I fo a . Pk. ole· w 10:51 · Zespół Pru?-stwowego Teatru Polski~- pozn~ńs.kiego teatru_ zapow~ad~ją przed sprawę morderców rolnika Władysława 
norm CJa Jowa · go z Poznama z dyrektorem Władysła- stawienie na wysokim poz10m1e arty- . . 

--- St 1 d ·ed · · t t w 1 h 1, h t Szmai, zam. we wsi Tarnowa, gm. Bru· we~ orną. na ~«~ .o W: zi m1as ~ s .ycznym. . ro ac g c:wnyc wys ą- dzew, pow. Turek. 
DYŻURY APTEK Kalisz w dniach 1 1 2 lipca 1 przedstawi pią: dyr. Enul Chaberski, Aleksander Na ławie oskar,,,.on eh asiedli. Pioh' 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń- doskonal~ le~ką komedię franucską_ M. Dzwonko\y~k!, W~a<lysław Neubelt, Cieślik, lat 39, ;sklrżo:v 0 deprawa-
ekiego, ul. Kanonicka 8, tel. H-87. ~enneq~lllt a.,~ Pś. yetberatap. t.t „kCodzełn1en- Han:iaKRtozanska, .a.byiil·. Włkadypsław ~t~to- cję l4-letniej Albiny Szmai, namawia-

nie o p1ą eJ . wie na sz u a p a ma 1 a arzyna z rnws a. oza ym nie te 'że do otru · · · · · d 
TEATRY jest przek.omi~zi1y~h sytuacj~ i kapitał- udział ~iorą: Jerzy Adramczak,, Aleksan wania.1 go tępym c;~;~d~~~1

1 !m:~~y °; 
Poniedziałek. dnia 28 bm. o godz. nych pm~ikł.an, ktore przy Cl~~łycłl: wy d~r GaJde~ki, ~fart'.! ~owosadow~a, Jaj 13 na 14 listopada 1941 r. Albina S.zma 

19,45 _ ,,Dom pod Oświęcimiem". buchach sm1echu trzyma]ą w1aowmę w nma RataJska I Zb1g111ew Starnk1. J·a lat 15 oskarżona 0 uk;ywani zbrod 
napięciu do ostatniege momentu. l Przedstawienia odbędą się w Tea-1 ni.' i· mo'c w atarci· 'l d · e d r 

KI N A 
„Wolność" i „Sty~owy' wyświetlają 

fi1m produkcji · amerykańskiej p. t.: 
„Casablanca". 

Reżyseria dyrektora Emila Chaber- trze Miejskim w Kafa:zu w dniu 1 i 2 I stwapoo J z . Ru ts a .ow m1ort 2e2-
k . · dz'al ·1 h ił ~1 1. dz 19 „,,, raz an1na en owicz, a , s iego i u 1 naJ epszyc s zesp=u ipca 0 go · .-:1:;J. oskarżona o pomaganie mordercy pod-

,,Bałtyk" - film produkcji amery
kańskiej p. t. „1h~i detektywi''. 

Podatek gruntowy wpłacony 100 proc. 
Kaliscy płatnicy podatku gruntowe

go uiścili swe na eżności z tego tytulu 
Administracja - telefon nr 12, czyn·\ w 100 procentach, dzięki czemu Kalisz 

na codziennie od godz. 9-ej do 16-ej zdobył zaszczytne pierwsze miejsce 
w soboty od godz. 9-ej do 13·ej. wśród płatników województwa po.znań-

skiego. Wierzyć należy, Że i płatny 
obecnie podatek od nieruchomości oraz 
od lokali zostaną również wpłacone w 
100 procentach. 

czas ucieC7.ki. 
Krytycznej nocy Cieślik wracając 

wraz z Wadysławem Szmają z libacji 
zadał mu cios w głowę przy pomocy 
kołka zabijając ofiarę na miejscu. Na
stępnie z pomocą Albiny Szmai u.krył 
zwłoki w stodole, a następnie zakopa.ł, 
po czym zbiegł na Zachód, starając się 
nadać swej ucieczce cechy wyjazdu w 

--- poszukiwaniu pracy. . 

Pasek na letniskach podmiejskich :k=:~~;~~1;r~:i 
Po lekkiej zimie nastało niewyraźne 

Jato. '.l'ym nie mniej - lato. I miesz
czuch kaliski w tęsknocie za zielenią i 
kilkoma promykami skępego słońca w 
dni wolne od pracy wędruje na czerw
cową i lipcową majówkę w kierunku 
Piwonie, albo też funduje sobie i bli
skim kilkukilometrową przejażdżkę po
ciągiem do pobliskich Winiar, gdzi-e 
czeka nań czysta Jeszcze, niezbrukana 
retknięciem się z Kaliszem Prosna, 
prawdziwe krowy i kilka suchotni
czych krzewów (pilnie . niszczonych 
przez wyciec.zkowicrow, z których nie
jeden jest ązłonkiem Towarzystwa Mi
łośników Przyrody!). 

Przeważnie kończy się na Winiarach 
i na. majówkach. 
Zarząd Miejski, jak nas informuje 

przewodnicx.ący Miejskiej Rady Naro
dowej, tow. Ostrowski organizuje w 
naJbliższych dniJ.Ch ~pecjalne drużyny 
ratownicze z motorówkami i stacje te
lefoniczne W7.dhi.ż wybrzefa Prosny. 

Kaliszanie są nad Prosną, ale nie ma 
i.eh w W o licach i Krzyżówce, miejsco-

Na sali sądowej 
W sklepie galanteryjnym przy ulicy 

Częstochowskiej 41 Ugorna Helena, za
mieszkała w Zawr.dach gm. Pamięcin 

dokonaJa kradzieży kcmpletu bi~lizny 

Sprawczyni kradzieży została oddana 
'~ręce władz sądowych. 

* * * 
i3ronz Halina, zam. w Kaliszu, doko-

lll!Lła kradzieży mieszkaniowej przy ul. 
Jabłkowskh~go 14 na szkodę właściciela 
mieszkania, Fijałkowskiego Romana. 
kradnąc zegarek wartości około 30 ty
sięcy złotych. Sledztwo wszczęte przez 
funkcjonariuszy 1vl O. doprowadziło do 
ujęcia sprawczyni i przekazania jej do 
Sądu Grodzkiego. 

wościach letniskowych, w których 
przed wojną był latem ruch nie mniej
szy, niż w Kaliszu. 

W W olkach i Krzyżówce po dziś dzie1i 
jest sporo pustych willi poniemieckich 
- opuszczonych, w większości wypad
ków przejętych przez gospoą._arzy ' i nie
gospodarzy od Okągcwego Urzędu Li
kwidacyjnego. 

Wille te świecą pustkami. I nic dziw
nego, jeśli zważymy, że wynajęcie po
koiku lub mieszkanka letniego na prze
ciąg jednego miesiąea w jednej z tych 
miejscowości jest połączone z wydat
kiem kilku tysięcy złotych. 

Ceny wahają Gię od 5 do 8-miu tys. 
złotych. Kaliszanin zastanawia się po 
kiego licha oddano te wille pieczy ludzi, 
którey 'Zamierzają zrobić na nich koko
sy. Czy nie byłoby np. celowiej, gdyby 
niektóre z nich przejęły poszczególne 
zakłady pracy na dziecińce itp. Można 
było by wtedy je wykorzystać za godzi
wą opłatą. 

Tymczasem między właścicielami 
will a ludnością Kali.3Za trwa stan, wy
czekiwania: pierwsi czekają na „letni
ków", a drudzy na spadek cen miesz
kań. Zdaje się, że d pierwsi l)ędą mu-
sieli kapitulować. ,(Dz.)_ 

Oczyszczanie basenu pływackiego 
Podaliśmy już lakonlczną wiado

mosc, że w rarnac prac in~en-vencyj

nych uruchomiony zostanie i oddany do 
użytku publicznego jeszcze w tym ro
ku basen pływacki. N a marginesie 
trzeba stwierdzić kilka niezbyt miłych 
rzeczy, a mianowicie - · basen ten nie 
był czynny przez trzy lata, koszty jego 
odremontowania i wyczyszczenia wyno 

sić będą ni mniej ni więcej tylko 800 
tys. złotych. 

Dziwi nas, że przez trzy lata ba.sen 
był zasyp~a.ny śmieciami i jakoś nikt 
a dokładniej mówiąc żaden z klubów 
sportowych nie pokusił się o doprowa
dzenia go do porządku. co np w 1945 r. 
było jeszcze spra.wą stc.sunkowo łatwą . 
i niewątpliwie mniej kosztowna. 

(Dz.). 

Zbrod iarz niemiecki przed sądem 
Znany w czasie okupacji na terenie I udział przy wysiedlaniu Polaków, któ

gminy Zbiersk i Kościelec ze swych ry wysłał na śmierć Józefa Adamkiewi
zbrodniczych wyczynów wobec ludnoś- cza, Józefa Dominiaka, . Stanisława 
ci polskiej ·volksdeutsch i członek S. A. Przybylskiego, Franciszka Włodarczy
Ferdynand Krist.oforski, który w wy- ka za to stanął w dniu 21 b. m. powtór
ni.ku odbytej rozprawy sądowej skaza- nie przed Sądem Okręgowym. 
ny został na karę śmierei, założył kasa- W wyniku rozprawy sąd wydał wy-
cję do Sądu Najwyższeg.o. rok skazujący Kristoforskiego na karę 

Zbrodniarz, klóry był postrachem dożywotni~go więzienia i pozbawie11je 
ludności polskiej, który brał żywy praw publicznych na zawsze. 

Czyta ·cie „Głos Kaliski" 

oraz pozbawienie praw publicznych i 
obywatelskich, a jego nieletnią, wspó• 
niczkę na pobyt w domu poprawy. 

Janina Rentowi cz została uniewin- · 
n~nL · 

Sprostowane 
W związku z artykułem nasŻym „~ 

ście zagraniczni zwiedzili Kalisz" wy-l 
jaśniamy, że wyciecz.kę tę prowadzt"Ł 
dyrektor departanrndu prasowego przy 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu, b: 
redaktor naczelny „Głosu Kaliskiego'~ 
Jerzy Kadzi emski. 1 

Jednocześnie zaś wyjaśnia.my, .że w, 
tymże artykule mylnie podano na2Wi"' 
sko twórcy obra.zu „Zdjęcie z krzyża~ 
w: kościele kanonickim, przypisując gtt 
niesłusznie Rembrandtowi zamiast Ru• 
bensowi. 

, ••• ~I.o' 

STR.AZ OGNIOW.A CZUWAC BĘDZIE 
NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH 
Nad bezpiecizeństwem ponad 50 pawilonów: 

w części społeczno-gospodarczej „B" Wysta"! 
wy Ziem Odzyskanych czuwać będzie Wro~ 
cławska Straż Ogniowa. 

Obecnie s traż przeprowadza ćwiczenia 
sprawności, w ramach których odbył się osta:t 
nio na t erenach wystawowych -próbny all'l'l'!ll 
pożarowy. 

„BEKON GDANSKl" - EKSPORTUJE 
,.Bekon Gdański" eksportuje peklowane 

połówki do Anglii, w przygotowaniu dalszy 
eksport do Czechosłowacji i Belgii. Ponadto 
trzy wymienione kra.j"e otrzymają za pośredni"' 
ctwem Funduszu Anrnwizacyjn-ego transporty 
połówek mrożonych. Poza tym Anglia i Cze ... 
chosłowacja otrzymała już wkrótce transport 
tuczonych, eksportowych gęsi. 

STATEK lUGOSŁOWIARSKI W GDAf SKU 
P? dlu_żs_zej nieobecności jedno;;tek jugo• 

słow1ańsk~eJ Iloty handlowej w nai;zych rior-i 
ta~h: rzawmął do portu gdańskiego jugosla-i 
vn.anski parowie'.! „KNdun„ (5306 brt) te 
Szwecji po ładun ek ·węgla . 

Wvdawca: Mieiski i PnwiatoWY Komitet PPR w Kaliszu. RedąiccjA i A<lmini-tl'a~ia: KaHsz. ul. Marsz. Stalina 17. teL 10-:.!6. Teł. nocny 11-10. Godziny nrzyjęć Redaktor 
Naczelnv 18-19. Sekreta.:rfo.t~ 10-13 Zakł. Graf. Sp. Wyd .• ,PrMa" Łódf... -- awirki tt~ 



Str. :r Nr??t 
OSTATNI KONCERT FliLHARMONII 

.spor!!!,_ Najbl'.ższy koncert symfoniczny, który bę- Ze 
dzie ostatnim w sezonie odbędzie się w środę 
dnia 30 czerwca br. o godz. 20. Solistą kon ANI JED.NEJ B AM I certu będze STANJSŁA W SZPINALSKI. Dy• 
rygt1je ZDZISŁAW GóRZYŃSKI. W progra
mie m.in. pierwsze ~konanie koncertu for
tepianoweg-0 Gershwina. Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii w godz. 10--13. 

TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

O godzinie 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

We wtorek dn. 29~o o godz. 12,15 „Poranak 
P'.osenki, Pieśni i Tarńca" z udziałem J. Hry
niewick:ej, M. Miedzifńskiej i A. Szalewskiego. 

Z powodu remonru ~eatru „Otello" będz'.e 
grany jeszcze tylko 3 razy. 
Smiałowski. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-eti farsa francuska z 

XV-go wieku "Mistrz Piotr Pathelin'• oraz 
„Grzegorz Dyndała" M.oliera. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakom:ta komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJA'' 
w rol; głównej i w reżyserii Ka~im. Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna. 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunow'.cz i Igor · 
Smiałowski. 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 

TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o god~. 19.15 „ROSE-MARIE' 
rooantyczna operetka w 7 <>braz11ch -
Otto He1 bada tT.dz!ał oiene 60 osób. - Ch61 
- ~'!lPt - Orkiestra. Bilety wcześrJiej do oa
byc1a w Spóldz1el01 Artystów • PIK!styków -
Piotrkow~ka 102. a od e:odz. 17-ej w ka~le 

teatru. W oledzlelę kasa teatru c:zynoa od 
CJodZ. 11 
Letnrteatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre
miera rewi9montażu pt. „w ogrodzie przy po
godzie" z udz:alem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA'' Tra11gutta t 
Balet Zizi Halamy. zapowiada T. Bocpeń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dz'.ś i codz. o g. 19,15 sztuka Maxwell Ander 
so.na „Joanna z Lotaryngii" z IRENĄ EICHLE 
RÓWNĄ w roli tY'.ułowej. W pozostałych ro
lach: San'.sław Bugajski, Stanisław DaC'zyń

ski, Jerzy Duszyński. Halina Głuszkówna. 

CzeEław Guzek, Wanda Jakubińska. Janusz 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski. 

Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwik 
Tatarski. 

Reżyser:a Erwina Axera, kompozycja pla
!'fyczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. 
11-ef do 13-ej i od 15-ej, tel. 123-02. 

«INA 
ADRIA - „ Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30: 

w niedz. 16.30. 
BAJKA ._ „Czarodziejskie Ziarno", godz 

18, .20, w p.iedz. t 6. 
BAŁTYK - „Zain1hlnne dni", godz. 16, 18 ~"; 

21; w niedz. 13,30. 
GD .I NIA-„Pro1tram AktualnośCJ Kraj I ZagT 

Nr 18", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19. 
20. 21 

HEL ~ „Nowe pokolenie", godz. 16, 18, 20; 
w niedz: 14. 

MUZA - „Pani Min:ver", godz. 18, 20; w 
nJedz. 16. 

nie zdobyliśmy w meczu z Danią 
POł'dka 0:8 petłkrdZ ła. że n e mamy P!tC!I wysyłać 11aszyc~ piłkarzy na 8!ia-Natą u LtitiłH 

KOPENHAGA (-0bsł. wł.). - Międzypaństwowy mecz piłkarski Dania - Pol-ska wywo· 
łał w 6Lolicy Danii wielkie i;ainteresowan:e. Cała prasa duńska pełna była artykułów na te· 
mat tego spotkania. Od wczesnej wiosny p.łkarze duńscy bardzo pilnie przyg-0towywal: się 
już do zbliżającej się olimpiady w Londynie, i jak było dane przekonać nam &ię wczoraj, 
znajdują się obecnie w doskonałej formie. Duńczycy zagrali wczoraj tak, jak na olimpijczy
ków przystało, czego niestety nie możemy po wiedz:eć o naszych chłopcach. Na usprawiedli· 
wien:e ich wysokiej porażki można przytoczyć tylko jedno-liczne kontuzje, które jeszcze nie 
wygojone przywieźli z Polski. Do przerwy Duńczycy prowadzili 4:0. 

N a pięknym, I mencie fantastyczny wprost strzał jednego '2 

szczelnie za· napastników, z których każdy niemal liczy 
pełoionym 40-ty· 1 m BO cm wzrostu, idzie na szczęście na. aut, 
się<'zną publiczno· gdyby nie to, nie wiadomo, co by było - ża
ścią stadi-0nie ko· deo chyba bramkarz nie obroniłby teg-0 strzału. 
penhaskim grają 
orkiestry. Na 'twa 
rzach Duńczyków 
maluje się radość. 
Dania · prowadzi 
4:0. Przed chw:lą 
zeszly z boiska o
bie reprezentac;e: 
duńska w czerwo-
nych koszulkach 

białych spodenkach, polska w białych ko· 
szulkach '. niebieskich spodenkach, aby łatwiej 
mogła się odróżn'.ać od gospodarzy. Dziesięć 
minut odpoczynku mija szybko. Nie_ prze
brzmiały jeszcze echa burzliwych oklasków, 
jakimi zró\•f1oważeni i opanowani na ogół 
Du11czycy nagradzali swych reprezentantów za 
zdobycie kazdej bramki na naszych chłopcach, 
.gdy na bo'sko wchodzą znów dwa teamy pol
ski i duński, a za nimi ;;ędzia Norweg Petter
sen. 

Trybuny uciszają się. Wszyscy zajmują 
swe m,1ejsca, a za chwilę gwizdek sędziego 
rozpoczyna drugi i ostatni akt międzypaństwo
wego spotkania Polska ~ Dania. 

PIERWSZE MINUTY PO PRZERWIE 
P.erwsze m.nuty należą znów d-0 Duńczy

ków. Gospodarze grają już jednak nieco in
nym systemem, niż w pierwszej połowie me
c2u. Podania ich są bardziej wysunięte do 
przodu i .bardziej, jak to się u nas mówi. na 
„hurra". Nasi chłopcy grają jakby lepiej i sta
rają się za wszelką cenę nie dopuszczać tak 
często. jak w pierwszej poiowie, Duńczyków 
do p'łki i strzałów. Są chwile, ż'e gospodarze 
znajdują się nawet w poważoych opałach. Po· 
Jacy grają energiczniej i z większym zębem. 

Duńczycy strzelają jednak do naszej bram
ki z każdej memal sytuacji. W pewnym mo· 

WYPADY POLAKÓW 

Polacy od czasu do czasu przedostają się 
pod bramkę Duńczyków, ale nie-stety, wszY15t· 
kie te wypady rozbijają się o doskonałych i 
twardych obrońców. Są jednak. i momenty groź 
ne dla gospodari;y. W drużyn'.e polskiej wy
różnia się pracowitośc!ą Waśko, Cieślik dwo'1 
się i troi ,ale n;estety, nie i;awsze strzela cel· 
nie. 

Na 25 minut prezd końcem meczu Dania 
prowadzi jeszcze 4:0. Ładny i groźny strzał na 
bramkę duńską Nielsen broni rozpaczliwie I 
wybija piłkę poza bramkę. Rzut woloy n!e 
przynosi nam jednak upragni-0nej bramki. Na
gły i niespodz .ewany wypad naszego ataku 
pozostawił jednak bardw dobre wrażenie i 
dal przedsmak lepszej gry naszej drużyny. 

WYNIK 4:0 JESZCZE SIĘ UTRZYMUJE 
Gra toczy się przeważnie przy liniach bocz 

nych, co nie jest dla nas zbyt pomyślne, gdyż 
skrzydła duńskie są b. niebezpieczne ze wz.glę 
du na celne strzały. Chwilami gospodarze o· 
stro atakują naszego bramkarza, ale chwilowo 
bezskuteczn:e. Nasi grają z myślą poprawie
n•ia za wszelką cenę wyniku. Piękny. samotny 
raid Cieślika niweczy niecelny strzał, dalsze 
w~ilki naszych chło]XÓW też nie przynoszą 
zmiany wyniku na naszą korzyść. Do końca 
mec:rn pozostało jeszcze około 12 minut. Zda
wało się, że może wynik nie ulegnie i'ui po· 
gorszeniu, tymczasem Duńczycy zdobywają 
wkrótce 5 bramkę. 

PADAJĄ DALSZE BRAMKI 

Lewoskrzydłowy gospodarzy bardzo spo· 
kojnia przeszedł dwóch nai!Zycb gra,czy i zna· 
lazł sie pod l\ilszą bramką. Zdezorientowany 

bramkarz nie wiedział, co robić i w ten !'PO" 
sób Duńczycy podnieśli score na 5:0. Ale nie 
na tym koniec. W dwie minuty później Duń
czycy prowadzą już 6:0 przez swego prawo
skrzydłowego, ale to jeszcze nie załamuje na• 
szych graczy. Cieślik bardzo gro żnie strrela. 
ale piłka„. trafia w słupek. Je6zcze jedna pró
ba zdobycia honorowej bramki przez na.si; a
tak nie przynosi rezultatu. 

FATALNY KONIEC 
Do końca meczu pozostają minuty. Mimwty 

te jednak są dla nas fatalne. Piękna główtka 
jednego z napastników duńskich przynosi im 
7-mą bramkę, a za chwilę pada 8-ma. Chłopcy 
nasi -0puszczają ręce, są zupełnie załamani, ko
rzystają z tego Duńczycy i zajadle atakuj11 
naszą bramkę. Po pięciu strzałach, szósty 
idzie wreszcie na aut, Z dalszych opreEiji ra• 
tuje nas w końcu gwizdek sędziego ko-ńczący 
ten smutny dla nas mecz. 

Na olimpiadę naprawdę nie ma po co je
chać. 

* * 
Polska: Skromny, Janduda, Barwiński, 

Waśko, Parpan, Jabłoński II, Przecherka, 
Gracz, Górski, Cieś!'.k, Bobula. 

Dania: E. Nielsen, P. Peter!len, Ba5trup, 
Birk, A. Pillmark, V. Jensen, I. Jensen, J. Plo
ger, K. Aage Hansen, K. Lundberg, P. Hantt
sen, Aage Praest. 

Z ostf„tneei chwili 

Odwołane zav1ody 
z powodu rozmiękłego ~erenu i dróg rrud 

motocyklowy ŁKM, który miał s'.ę odbyć dzi
siaj został odwołany. 

Z powodu niepogody uroczystośCi jubile
uszowe TUR-u zostały przełożone na 4 lipca 
1948 r. 

Louis zwycięia 
Wczoraj odbyło się sµotkanie boksenskte • 

mistrzostwo świata pomiędzy Joe Loui5em 
a Walcottem. Zwyciężył Louis przez k. (). w 
12-ej rundzie, pomimo tego, że w 3-ej nmdziłł 
był na deskach. 

.!łitnort u1 ZSRR 
J Zawody hippiczne w· Łodzi 

Nasi znajomi przegrywają~ .. 
„Dynamo" zwycięża „ Torpedo" 7:01 

MOSKWA (obsł. wł.). - Jako swe następ· 
ne spotkanie w ra 
maoh ro'Z9rywek 
o mistrzostwo Zw. 
Radzieckiego w 
piłce nożnej roze
grało moskiewskie 
„Dynamo" mec-z z 
„Torpedo" (Mo-s· 
kwa), drużyną zna 
ną w Polsce ze 
swych występów. 

Spotkanie to wy
wołało wielkie za· 
interesowanie i 

tys. widzów. 
„Dynamo" potwierdziło w tym meczu d-0· 

skonałą formę, Vf jakiej znajduje się obecnie, 
i zdobywając bramkę za bramki\ wygrało mecz I 
w wysokim stosunku 7:0. Wszystkie strzały 
napastników gości bronił efektownie bram
karz Homicz, otrzymując od wi,pzów zasłużone 
brawa. Po tym zwycięstwie „Dynamo" jeszcze 
bardziej umocniło swą pozycję leadera tabeli, 
mając 15 punktów zdobytych w 8 grach. 

„Dynamo" ponad 70 

W inoym spotkaniu piłkar;;kim o mistrzo
stwo ZSRR, zeszłoroczoy mistrz - drużyna 
moskiewska CDKA odniosła zwyci~two nad 
„Skrzydłami Sowietów" z Kujbyszewa w sto· 
-sunku 5:1. PO~ONIA - „Rosanna . siedmiu \tsiężyców" I i;gromadzilo na stadionie 

godz. 16. 18.30, 21. n?edż. 13.30. K 
PRZEDWIO~NIE - „Bitwa o szyny", godz. 18, os z y k a r z e ,. k o s z y k a r k ., 
Roi~;T;II~1~~:~:~czyc'.elka bawi się", godz. • . . 

17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROMA - „Timur i jego drużyna", godz. 18. 

20; w niedz. 16. 
REKORD - „Rywal Jego KrólewskiPj Mości", 

godz. 18,30, 20.30; w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16. 

18,30, 21; w n'.edz. 13,30. 
SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 

niedz. · 16,30. 
TATRY - (w ogrodzie) - „Młodość Maksy

ma", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13-:a. 
TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
WISŁA - „Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w 

niPOZ 15. 
WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień", godi. 

15,30, 18, 20,30: w niedz 13. 

Co usłyszvmv ,rr1ez radio 
Proqram na poniedziałek 28 czerwca 1948 roku 

12.04 Dziennik. 12.25 Arie opernwe kompo
zytorów włoskich. 12.45 Odpowiedzi na !'s~y. 
13.00 Muzyka ro·zrywkowa. . 13.45 „Klaudiusz 
Debussy''. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) „O 
sżkolnictwie zawodowym". 15.15 (Ł) Muzyka 
popularna (płyty) 15.30 Pogadanka dla dzied 
starszych. 15.45· Kwadrans piosenek. 16.00 
oziennik. 15.30 Utwory komon'l.ytorów rns.vi
skich na dwa fortepiany. 17·.00 Audycja dla 
młod·zieży. 1715 „Mnzaiks. muzyczna''. 17 45 
Przegląd .tvgodn·a 18.00 „Rok 1848 w Króle
Jtwie Polskim" - o.dczvt. 18.10 J. Maklakie-

D-()30016 

zwyc.ię:tają w Sofii 
SOFIA (obsł. wl.). - W slolicy Bułgar-ii od· wysokim stosunku 61:16, koszykarki zaś poko· 

bywają się rozgryw· nały swe przeciwniczki w rów.nie wyS-Okim 
ki koszykówki o mi- stosunku 53:7. 
strzostwo Igrzysk Bal w pozostałych spotkaniach uzyskano na5tę
kań5ko • Srodkowo • pujące wyniki: mężczyźni: Wę.gry p-0konały 
Europejskich, w któ- Czechosłowację w stosunku 30:20, Jugosławia 
rych uczestniczą re· o-dniosla zwycięstwo nad Rumunią w stosunku 
prezentacje Albanii, 33:24, a Bułgaria wygrała z Trie;;;tem 25:16. 
Bułgarii, Czechosł-0- . 

ł „ p 1 W ostatnim spotkanil!_łkobieca reprezenta-
wacji, Jugos awn. 0 cja Bułgarii pokonała Tnest 33:17. 
ski, Rumunii. Triestu 
i Węgier. Rozegran-0 
cztery i;polkan:a w p 
konkurencji męskiej omimo zimna i deszczu 
i dwa w konkurencji 
kobiecej. 

Obie reprezentacje 
P-0lski miały za przeciwników Albanię. Kos'Zy
k'arze wygrali mecz w konkurencj! męskiej w 

. Dwa rekordy 
na pływalni L KS•u 

Na pływalni ŁKS-u rozpoczęto 
wicz „Suita Ł-Owicka"' (prawykonanie). pomimo bardzo niesprzyjających 
18.35 Muzyka lekka 18.45 „Odebrane morgi". wąrunków atmosferycznych · pły-
19.00 (L) „Tu mówi robotnicza Łódź'' - „N0- wack.ie mi5trzo5twa Okręgu Łódz· 
we pokolen'e polskiej inteligencji". 19.10 (Ł) kiego. W pierwszym dniu mi· 
„Pieśni francuskie''. 19.30 „Emancypantki". strzo·stw padły dwa rek-0rdy okrę· 

Chorąży Kawka, zwyc:ięzca konkursu lek• 
kiego p-0dC'Za.s ostatnich zawodów hippicznycla 
w Łodzi - lhiękuje s.wej klaay „Ga.strono-o 
mii" za dzielną postawę. 

ZAGADKOWY SKŁAD 

U Skoraszewskiego Stanisława, zam. w Lo-
dzi przy ul. Owsianej 30 wykryto 34 sztuk.i 
opon samochodowych, 18 opon samolotowych. 
10 sztuk dętek rowerowych oraz 35 tarcz (fel
gi) samochodowych. Sprawę przekazano Ko
misji Specjalnej. 

19.45 Koncert kameralny. 20.15 Audycja roz- gu, a mianowicie: Nikodemski 
rywkowa. 21.00 Dziennik. 22.00 Muzyka ta- (Z~ednoczone) ustanowił nowy re· ' PRÓBA PRZEKUPSTWA 
neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22 ">8 ..., ~ kord na 100 ro stylem klasycznym . . . . . 
(Ł) Omów. proqr lok. na jutro. 23.00 Ostatn;e w czasie 1:25.5 oraz sztaleta żeń· ~aJchrzyck1 ~I.arian, .zam .. Żabieniec 101 
wiie.domości. 23.10 Muzyka tene«na. 23.20 ska YMCA w biegu na 4x100 m stylem do· 1 us1ł-0wał przekupie funkcJonar1usza M. O. wrę 
Program na jutro 23.30 (Ł) Koncert życzeń' w<'lnym pobiła dawny re.kord w czuia 6:52,8 czając mu 7 tys. zł. Pieniądze wraz „ ~ 
(cz. !I). 23.59 (L) Zak-0ńczenie audycji i HYmn. sek. . . manYm odesłano da Proktu'Cl.ll7- -
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